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PISMO DLA WSZYSTKICH.
19 maja: Piotra Celestyna.
20 maja: Bernardyna rut Poznań, poniedziałek, 18 maja 1874. Wschód słońca o godzinie 4 minut 1.

Zachód słońca o godz. 7 min. 52.

OGNISKO można zapisywać na pocztach każdego czasu. W cenniku gazet (Zeitungs-Preis-Couran t) jest .Ognisko* zapisane na str. 30 (Yierter Nachtrs? zum Zei. 
_____ , tungs Preis-Courant pj-o 1874).
S^^toirnaujrntma ao przyjmowaniapneattlttly i inetrnlóir znajduje się u p. Kazimierza Neumana w Poznaniu, przy Szkól- 
nej ulicy Nr. 4. Oprócz tego przyjmują przedpłatę: Księgarnia p. J K. Zup saskiego przy Nowej ulicy; księgarnia Reyznera przy Wodnśi ulicy nadto- on Sobecki 
Szkólna ulica 11; St Hofman, św. Marcin 23; Murkowski, Wielkie Garbary K; Stachowski, Róg Rynku i Wronieckiój ulicy; p. Pawłowska Wroclaw^k ulica
Wodna ulica; Duchowski, Podgórna ulica 14; Unruh, Półwiejaka ulica 9: Krakauer, Strzelecka ulica 20; Affeltowicz, na Chwaliszewie- Mondre na Chwaliszewie- Golisz’ 

Ostrówek 1; S. Zychtiński, Berlińska ulica; Miśkiewłb, Ślusarska ul. 6; Ditterle, Plac Sapieżyński 3; Michaelis, Małe Garbaty 11. ’ ’
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W sprawie wychodztwa ludu,

W pismach naszych wiele już pisano o wę­
drówkach ludu, ale pisano przed rokiem — pó- 
źnfej ustawała gorączka, a w ostatnim czasie zu­
pełnie o tem zamilczano, tak jakgdyby to lud 
nasz nie wynosił się już za morze. Tymczasem pry­
watnie dowiedzieliśmy się w zeszłym tygodniu, że 
koleją poznańsko-gnieźnieńską codziennie dziesiątki 
a nawet setki rodzin opuszcza strony rodzinne 
i podąża ku północy, aby okrętami wyjechać do — 
Brazylii.

ogień gasić, albo jaką mówkę palnęli przy uczcie, 
i Na należyte opisanie sprawy poważnej natury, 
sprawy bijącej w rdzeń życia naszego, rzadko się 
który korespondent zdobędzie. Jestto zaprawdę 
smutny objaw, charakteryzujący stosunki nasze. 
Jeśli kto to korespondenci w duchu kościelnym 
okazują zdrowy pogląd na sprawy religijne i przy­
znać- im trzeba, że w tym kierunku się odzywa­
jąc, dobrze ujmują sprawę i konsekwentnie ją 
przeprowadzają — korespondenci do pism, zaj­
mujących się przeważnie sprawami świecko-polity- 
cznemi, nie okazują ani odpowiedniego sprawie in- 

■ teresu i rzadko kiedy umieją uchwycić kwestyą 
। zasadniczo. Gdyby tak nie było, nie działyby się 
| na prowincyi rzeczy, o których po kilku miesią­
cach lub latach nawet, dowiaduje się przypadkiem 
szersza publiczność nasza.

Nie. sądzimy, aby same artykuły dziennikar­
skie mogły zaradzić złemu bezpośrednio, aby one 
np. powstrzymały lud nasz od wędrówek, ale tyle 
pewna, że gdybyśmy niejedno stawili śmiało pod 
pręgierz opinii publicznej, natenczas i Towarzy­
stwa 1 obywatele zaradziliby niejednemu złemu.

dać; straszny to obraz, malujący los naszego ludu» 
wywabianego w obczyznę, aby jak niestworzeńie 
być sprzedanym, na licytacyi. W czerwcu więć 
ma nowa nastąpić wysełka; może jeszcze 
czas przestrżedz tych biednych, idących 
w otchłań nieszczęścia i zguby!

* Poradnik krakowski podaje jako „pier­
wszą radę" następujące uwagi co do sposobów 
podniesienia Towarzystw rolniczych w Ga­
licji:

„Towarzystwa nasze rolnicze, które mają ro­
cznej subwencyi od rządu po kilkadziesiąt tysięcy, 
upadają — ż powodu braku udziału. Ledwo co 
dwudziesty nominalny członek płaci składkę, na 
zgromadzenia walne przyjeżdża zaledwo nic całe 
20 członków. — Smutny stan, któremu trzeba ry­
chło i skutecznie zaradzić. W przyczyny upadku 
wdawać się już nie chcemy — wolimy radzić — 
i zapraszamy wszystkich światłych obywateli do 
nadselania stosownych rad. Dziś podajemy pier-

i wszą:
' Po tych kilku uwagach podajemy artykuł Należy zacząć od dołu i natychmiast zawią- 

z niemieckich gazet, dowodzący, jakto lud nasz zać w każdym powiecie Tow. rolnicze powiatowe
Dziś odbieramy z pod Pobiedzisk i Ostrowa | wychodzi na tych wędrówkach do Brazylii. B. B. C. ■ miejscowe. Członkami jego winni być:

korespondencye, dowodzące niestety, że gorączka 
wędrówek nie ustała; ale owszem grasuje w naj- 
lepszem.

Źle, że się temu nie zaradziło dotychczas; 
nie będziemy o to nikogo winili, chociażby nieje-

tak pisze:

dno dało się o tem powiedzieć. Czyż bowiem o- 
prócz czczych słów na posiedzeniach, oprócz szum­
nych frazesów o przywiązaniu ludu naszego do 
ziemi, oprócz uchwał, aby to lub owo zrobić, — 
uczyniliśmy .w praktyce choć jeden krok, aby przy­
wiązać lud ten do ziemi! Nie, — tymczasem

„Manewr zaprzedawania ludzi w niewolę od­
bywa się na dobre, a trudnią się tem przeważnie 
niemieccy wędrowcy w Brazylii osiedli. Ten han­
del ludźmi tak szerokie przybiera rozmiary, że 
obowiązkiem jest rządu zapobiedz temu. Bezwsty­
dni ajenci uwijają się ustawicznie po kraju, wyszu­
kując ofiary, aby je wywieść do Brazylii. Koszta 
podróży przyjmują na siebie ajenci, i aby jak naj-

a) Obywatele i księża opłacający zwykłą 
składkę;

b) oficjaliści, ekonomowie itp. za opłatą po-

taniej wyjść na tem, najgorsze miejsca w okrę­
tach wybierają do podróży. Skoro wędrowcy 
przybędą do Brazylii, wtenczas sprzedają ich ajenci 

jni wynosi się za morze, aby zmarnieć zdała" od I farmerowi (właścicielowi gospodarstwa) najwięcej 
kraju, a publiczność szersza nasza ani o tem nie płacącemu. Cenę tę muszą wędrowcy odrobić,

lud ten przywiązany do ziemi ojczystej, tysiąca-

wie, co się wkoło niej dzieje. Jest to winą oby­
watelstwa na prowincyi, że, popadłszy w jakąś ni- 
czem nieusprawiedliwioną apatyą, patrzy obojętnie 
na wyłamywanie szczerb w społeczeństwie naszem, 
i ani nie zwróci uwagi ogólnej na te pod jego o- 
kiem powstające wyłomy. Podaliśmy w zeszłym 
tygodniu w korespondencji z Mogilna o stosunkach 
włościańskich, popieranych mimo wiedzy naszej, 
pieniędzmi dostarczanemi przez niemieckich oby­
wateli i przez rząd, dziś znów przychodzi nam za­
pisać straszne spustoszenie, jakie sprawiają między 
nami wędrówki za morze. Przypadkiem o tem 
wszystkiem się dowiedzieliśmy, i tylko, mając ustny 
referat, poprosiliśmy korespondentów naszych o rze­
telne sprawdzenie faktu

Jest więc pewnikiem, że lud nasz tak samo 
jak dawniej, i dziś wynosi się z kraju rodzinnego, 
nie zważając na to, że tam w obczyźnie ani kaza­
nia, ani pieśni polskiej nie usłyszy. Ale o tem 
nikt z prowincyi nie doniósł, bo, jak nam pewien 
obywatel powiedział, „to zwyczajne rzeczy, na które 
my tam w powiecie codziennie patrzymy, a o któ­
rych z gazet dowiedzieć się możecie." Źe się od­
bywa szczególne gospodarstwo w Mogilnickiem, że 
lud nasz wynosi się z kraju, że zresztą wiele in­
nych ważnych dzieje się rzeczy na prowincyi, a pu­
bliczność nasza o tem nie wie, w tem główna wina 
korespondentów naszych, sądzących, że „gazety 
same o tem pisać powinny." Jeśli się kobiety po­
kłócą, jeśli się stodoła spali, jeśli krowa nogę zła­
mię, jeśli wreszcie się gdzie jaki bal odbędzie, — 
wtedyto nasi korespondenci zrywają się do pióra, 
aby wcisnąć w artykuł i swoję godną osobę, za­
sługującą na publiczne uznanie, bo albo kazali

płacącemu. Cenę tę muszą wędrowcy odrobić, 
ponieważ atoli w Brazylii nie masz prawa bronią-
Cego osoby, więc taki niewolnik rzadko kiedy wy- 
swobadza się z niewoli. Okropnym więc los ta­
kiego niewolnika. Ojciec, lub jeśli syn silniejszy 
od niego, zaprzedany jednemu farmerowi, córka 
jakiemu innemu, a reszta, albo gdzieindziej za­
przedana, albo też walczy z głodową śmiercią 
gdzie na polu. Dozorca niewolników z brzaskiem 
wygania ludzi jak bydło do roboty, karmi ich na 
polu w okropnym skwarze, wieczorem, po krwawej 
robocie zgania ich na nocleg. Tak przechodzi dzień 
za dniem, biedny niewolnik albo pada pod cięża­
rem pracy, albo też żyje z dnia na dzień jak by­
dlę, niewidziany od sw >ich, bo przystęp zakazany?

Przet kilku tygodniami odbił od brzegów 
niemieckich włoski okręt Polixeria z wędrowca­
mi i popłynął do Brazylii. Przybiwszy do portu 
Rio de Janeiro, odebrał od władz nakaz opuszcze­
nia portu i nie dozwolono mu wysadzić wędrow­
ców na ląd. Nawrócił więc i przed kilku dniami 
przybył do Europy i stanął w porcie Bremen. Wę­
drowcy okropny przedstawiali widok. Widziałem ich 
przed godziną, - powiada korespondent, — było 
ich 116 i to sami prawie wieśniacy polscy 
z pod panowania pruskiego. Wynędzniali, 
odarci, schorzali, narzekali na przykre obchodzenie 
się z nimi, pieniędzy nie było, bo musieli zapłacić 
za podróż do Europy. Władze bremeńskie starają 
się w tej chwili o ich umieszczenie, aby ich urato­
wać od śmierci. Powiadają, że ajent Charles 
Boernstein w Bremen znów około 70 polskich 
rodzin zwerbował dla Brazylii, a w czerwcu 
mają wyjechać z Antwerpii."

Do tych słów tak bolesnych trudno coś do-

łowy zwykłej składki;
c) nauczyciele szkół ludowych — bez opła­

cania składki.
Jedna trzecia dochodów winna wpływać do 

kasy centralnego komitetu, dwie trzecie do kasy 
miejscowej na potrzeby powiatu.

W każdy dzień jarmarczny, ilekroć zbiera 
się pełna Rada powiatowa, w każdy dzień odpu­
stowy w miasteczku pow. winny się odbywać po­
południu zebrania i obrady Tow. roi. powiatowego 
— oprócz tego raz na kwartał w dogodny dzień 
świąteczny.

Przewodniczącym i skarbnikiem powinien być 
bezwarunkowo obywatel lub ksiądz mieszkający 
w mieście powiatowem — sekretarzem, albo se­
kretarz Rady powiatowej, albo nauczyciel — za 
małem wynagrodzeniem.

Zadaniem tych Towarzystw powiatowych by­
łyby: rozprawy i zaradzanie potrzebom rolniczo- 
przemysłowym powiatu; urządzanie wystaw powia­
towych; wysyłanie delegatów (wynagradzając im 
koszta podróży) na walne zebranie w Krakowie 
i Lwowie; przysposabianie opracowanych wniosków 
na walne zebrania; wykazy potrzeb powiatu, które 
z subwencyi rządowych przez komitet centralny 
zaspokajane być w nny.

Zawiązanie tych towarzystw winien Komitet 
centralny poruczyć bezzwłocznie osobistościom, 
którego to poruczenia nie będą uważać za honor 
tylko, ale za święty obowiązek obywatelski — z któ­
rego dopełnienia potrzeba zdać sprawę. Same 
zresztą powiaty, nie czekając na wezwanie, winne 
się wziąść do dzieła. Bezwarunkowo tylko te po­
wiaty powinny mieć prawo do udziału w sub­
wencyi, których towarzystwa miejscowe żywą oka- 
żą działalność."

* W sprawie dróg i szkół. Zeszłego ty­
godnia przyszły pod obrady Izby poselskiej pety- 
cye gmin z Wielkiego Ks. Poznańskiego, żądają­
cych uregulowania stosunków drożnych. Pod 
!)etvcvami było 7000 podpisów. Komisarz rzą- 

glos.
za uzasadnione i oświadczył, ze w jak najkrótszym
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czasie rząd przedłoży tę sprawę sejmowi prowin- kursu spadkobiercy firmy „L. Lewando w icz“, cywilne zrobić obowięzującemi dla całych Niemiec, 
cyonalnemu. Po przemówieniu posła, p. Kanta- nie mieliśmy w Strzelnie kupca Polaka, któryby i dlatego też przedłożono wniosek odnośnej komi­
ka, dowodzącego, że w W. Ks. Pozn. wszystkie' z powodzeniem mógł czoło stawić silnej konku-hyi prawniczej Rady związkowej, która atoli jedno- 
stronnictwa i narodowości są przekonane o konie- rencyi. W tych dniach otworzył w tych samych i myślnie odrzuciła ten wniosek, zalecając Radzie 
czności naprawy stósunków drożnych, uchwaliła ■ lokalach, gdzie się mieścił handel Lewandowicza, | związkowej inny projekt do prawa o ślubach cy- 
Izba, aby petycyą tę, jako wymowny dowód wy- młody kupiec, p. Psuja, handel towarów mate-;wilnjcb. W nowym tym projekcie mają'być wig- 
kazujący potrzebę reformy dróg w Wielkopolsce ryalnych, win i delikatesów. Z niekłamaną rado-: cej jak w dotychczasowem, prawie uwzględnione 
przekazać rządowi do jak najspieszniejszego uwzglę- ścią witamy to przedsiębiorstwo, życząc p. Psuji stósunki w' odrębnych państwach należących do 
dnienia. — Sprawa ta więc będzie prawdopo- jak najlepszego powodzenia. , związku Rzeszy niemieckiej. Oldenburg i Ham-
dobnie przedłożoną już na przyszłym sejmie pro- Na ostatniem posiedzeniu uchwalili reprezen- burg oświadczyły się zresztą całkiem przeciw ślu-
wincyonalnym, do którego należy także kilku wło- tanci naszego miasta na wniosek magistratu zre- bom cywilnjun. — Pewno niedługo będzie tak jak
ścian. Tych więc obowiązkiem także postarać się formować tutejsze szkoły miejskie na komunalne ks. Bismarck chce, a nie, jak się podoba ti-mu lub
o materyał odpowiedni zawczasu, aby gotową w celu uproszczenia administracyi. Podobno wszy-; owemu państewku, których wtrącanie się do spraw

___ , __J___ 1 r___ 1 j___i____ • ' scy reprezentanci: czterech Polaków, czterech Niem niemieckich nie na rękę Berlinowi.
Druga część petycyi włościan naszych dopo- ców i tyleż Żydów na tę reformę się zgodzili. Na — W łonie głównego urzędu kolei żelaznych

przedłożyć sprawę sejmowi prowincyonalnemu. 1 scy reprezentanci: czterech Polaków, czterech Niem niemieckich nie na rękę Berlinowi.
Druga część petycyi włościan naszych dopo- i ców i tyleż Żydów na tę reformę się zgodzili. Na | — W łonie głównego urzędu kolei żelaznych

minała się uregulowania spraw szkolnych. Izba temże posiedzeniu obrano na urzędnika do prowa- przysposoibono projekt, tyczący się podwyższenia
uchwaliła, aby ten punkt petycyi przedłożyć rzą­
dowi jako materyał do przyszłego prawa o wy-
chowaniu.

Mówiąc o tem, wspomnimy i o iunej petj- 
cyi w sprawie nauczycielskiej. Oto berlińscy nau­
czyciele prywatni złożyli ministrowi oświecenia pe- 
tycyą, żądającą uregulowania stósunków szkół pry­
watnych i zmienienia ich gorzkiego położenia. | 
P. Falk przyjął życzliwie deputacyą, dowiadywał!

, dzenia ksiąg stanu cywilnego kamelarza p. Tam- taryfy frachtu kolejowego o 20 proct. a równo- 
ma, a na zastępcę jego mistrza ciesielskiego p. - ------- -• 1
Kriewalda. Ostatni nie włada językiem polskim.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

cześnie projekt tyczący się zmiany całego systemu 
taryfowego. Oba te projekta mają już w bieżą­
cym tygodniu przekazane zostać Radzie związko­
wej. — Równocześnie niemal odbywały w zeszłym 
tygodniu zarządy rozmaitych niemieckich kolei że­
laznych konferencją w Berlinie, na której uchwa­
liły również podniesienie taryfów o 20 pet w gra­
nicach rzeszy niemieckiej, i to nietylko od trans­
portu rzeczy, ale, jak się zdaje i od osób.

Można prawie przyjąć za pewnik, że pro­
jektu te przejdą, tem bardziej, że ks. Bismarck 
oświadczył, iż sam uznaje potrzebę podwyższenia 
tej opłaty, czemu zrazu był przeciwnym.

się o szczegółach szkólnictwa prywatnego i w koń- Berlin. Książę Putbus czuł się dotkniętym 
cu przyrzekł nauczycielom, że w najbliższej kadencyi wyrażeniem posła Laskera krytjkującj-m udział 
przedłoży sejmowi projekt do prawa o wychowaniu j 7.spekulazyach grynderskich księcia Putbusa jako 
i zażąda, aby przyjęto artykuł konstytucyjny, do 1 .1”n?C2 wr,j^c,1 °'pbL Abv na- te zarzufy 
zwalajacy każdemu, kto złożył egzamin na nau- odpowiedzieć zażądał ks. Potbus w piątek głosu _ . 
czyciela, bez żądania koncesyi od rzą- w Izbie panów, zarzucając p. Laskerowi, że zarzu-> — W obradach Izby poselskiej nad projek- 
du założyć szkołę prywatną — Tak więc | swo,c^ Dle moze poprzeć dowodami i że ta- tem rządowym żądającym pożyczki 50,600,000 tal. 
jest nadzieja, że w krótkim czasie będzie stanów- \n,kc£r ^amstwem-! na rozszerzanie sieci kolei żelaznych, zgodzono się
czo prawnie uregulowanem szkólnictwo w państwie marszałek Izby hr. Stolberg w skutek tego wyra- w drugiem czytaniu na pożyczkę 1) 5,600,000 tal. 
pruskiem, i tem samem polepszy się los naszych | uia ^s- Putbusa, powołał go do porządku dzieu- dla linii kolei żelaznej z Jabłonowa przez Gru- 
nauczycieli dziś ciśnionych biedą i administracją, i P°pzeni ks. Putbus krotko a węzłowato o- dziądz do Laskowic i 2))na pożyczkę 18,500,000 tal.

---------------  i świadczył, że p. Lasker sam spekulował na spad- dla linii wychodzącej ze stacyi między’ Rokitnicą. 
męcie papierów, „a jeżeli — mówił ks. Putbus — - .............................

nauczycieli dziś ciśnionych biedą i administracją.

Prawo. Stowarzyszenie czeladników szew­
skich w Berlinie ustanowiło taryfę, podług której 
członkowie mieli przyjmować robotę u majstrów. 
Przy tej sposobności pewien czeladnik tak się 
wyraził: Kto dziś głosuje za taryfą, temu 
honor nakazuje trzymać się jej; szelmą 
byłby ten, ktoby nie przyłączył się do 
strajki i ktoby pracował dalej, gdyby 
dlatego, że majstrowie nie chcą przyjąć 
taryfy, mieliśmy wypowiedzieć im ro­
botę. Sędzia pierwszej instancyi uznał czela­
dnika winnym, i skazał go na więzienie na mocy 
§ 153 ordynacyi procederowej; w drugiej instan­
cyi został atoli czeladnik uwolnionym. Najwyższy 
trybunał skazał go na sześć miesięcy więzienia
na mocy powyższego paragrrfu, przyjmując, 
nie potrzeba ugody i sama groźba wystarcza.

że

a Poznaniem, idącej między Obornikami a Rogoź-
grynderstwo jest niemoralnem, to spekulacya na ncm przez Wisłę do Belgardu itp.
baisse (spadnięcie wartości papierów giełdowych), 
ciągnąca zyski z ruiny drugich, jest zbrodnią11.

— Po przyjęciu w Izbie panów w drugiem 
czytaniu projektu do prawa o opróżnionych biskup­
stwach 81 przeciw 46 głosom, przyjęto także w 
drugiem czytaniu projekt do prawa uzupełniające­
go ustawy z dnia 11 maja r. z. stanowiącego o kształ­
ceniu i ustanawianiu duchownych.

W dyskusji nad numerem 2 przemawiał po-
seł Kantak, a mianowicie żądając, ażeby propono­
wana przez rząd linia kolei żelaznej przechodziła 
przez miasto Rogoźno.

— Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej 
zabrał głos pan Lasker, zbijając zarzuty księcia

KORESPONDENCYE OGNISKA.

Strzelno, 14 maja.
'(Nowy handel. — Sprawy miejskie). 

Przez rok blisko od czasu nieszczęsnego kon-

Putbusa, uczynione mu w Izbie panów w piątek.
. . W cierpkim wywodzie dowodził p. Lasker, że nie

Pa nowie: hr. Skórzewski z Radomie i hr. brał żadnego udziału w grze giełdowej.
Mielżynski przemawiali w Izbie panów, pierwszy i — Do Germanii piszą z Pelplina, że przy- 
przeciw ustawom o próźmonych biskupstwach, a ; było tam pięciu żandarmów’ i zajęło stałe mieszka- 
drugi przeciw projektowi do prawa uzupełniające-, uje w oberżach. Korespondent do Germanii twier- 
go prawa majowe. ; dzi, że żandarmi mają obserwować deputacye przy-

Gazeta Post donosi, że prawo szkólne I bywające do księdza biskupa.
dla tego jeszcze nie zostało zestawionem, ponieważi
minister oświecenia był zbyt zajętym sprawami do Lwów. Zakład głuchoniemych we Lwo- 
praw kościelnych. Po świątkach zajmie się korni-! wie ma 4 nauczycieli, 1 nauczyciela religii, 2 na- 
sya ministeryalna energicznie tem prawem, obej •! uezycieli rzemiosł. Utrzymuje i odziewa 60 uczni 
mującem wszelkie stopnie wychowania, a w spra-! bezpłatnie. Stałego dochodu miał w 1873 r. 
wic szkół ludowych zostanie wygotowanym obszer-)5125 złr. 39 kr. z odesetków od kapitałów i 100O 
ny memoryał. złr- krajowej subwencji, razem 6125 złr. 39 kr.

— Ks. Bismarck stara się o to, aby śluby Dochód ten nie wystarcza na potrzeby tego pożyte.

Nau&a o ekonomii politycznej,
IV.

(Ciąg dalszy. — Zob. Nr. 17.)
W wykładzie poprzedzającym wykazaliśmy, jakie powinien pie­

niądz odpowiadający swemu celowi posiadać zalety; tudzież jakie kolejno 
materyały były do robienia jego używane, i które z nich najlepiej odpo­
wiadają warunkom dobrej monety. Jako takie poznaliśmy złoto 
i srebro.

Zanim dalej w wykładzie naszym o pieniądzach postąpimy, winni­
śmy przedewszystkiem podać dokładną definicyą (orzeczenie) pienią­
dza. Pieniądz: jest to wartość, która służy do porównania in­
nych wartości i ułatwienia ich zamiany. Dla tego nazwaliśmy 
pieniądz poprzednio środkiem porównawczym i zamiennym — 
czyli innemi słowy — porównywamy wartość kruszcu, objętego sztuką 
pieniądza, z wartością przedmiotu, który chcemy sprzedać lub nabyć — 
i w zamian za pieniądz odpowiednio jego wartości, dajemylub odbieramy zby­
wany lub żądany przedmiot. Pieniądz nie jest więc prostym znakiem 
służącym za narzędzie do wymiany, ale jest zarazem przedmiotem ma­
jącym rzeczywista wartość czyli towarem. Przypuściwszy tedy, że wy­
bicie pieniędzy nic nie kosztuje, równać się powinna wartość pieniędzy 
wartości szlachetnego metalu, z którego pochodzą; funt np. pieniędzy 
złotych lub srebrnych i funt złota lub srebra powinny mieć równą 
wewnętrzną wartość. Stosunek ten nie bywa jednak tak ścisły, gdyż wy­
rabiając pieniądze mięsza się zazwyczaj dla nadania większej twar­
dości np. miedź do złota i srebra, przez co kruszce te stają się cięższe, 
nie zyskując na wartości, następnie bicie pieniędzy pociąga za sobą 
koszta, które pokryć trzeba ujęciem kruszcu od wybitej sztuki monety* 
co zmniejsza wewnętrzną wartość pieniądza jako kruszcu, nie zaś jako 
monety czyli środka zamiennego, bo nikt pospolicie nie wybija pieniędzy 
za darmo. Tak samo np. sztuka płótna większą ma wartość, niż len 
równej wagi. Prawidło to nie jest jednakże ogólne, gdyż np. w Anglii 
rząd każdemu, co przyniesie złoto lub srebro do mennicy, wybija pieniądze 
bezpłatnie, tam więc wartość monety odpowiada całkowicie wartości 

j kruszcu, podobnie jakby wartość płótna odpowiadały wartości nici wrówne' 
wadze, gdyby rządowe fabryki bezpłatnie z odstawionego lnu wyrabiały 
płótno.

Zazwyczaj miewają zatem pieniądze złote i srebrne rzeczywistą 
: wartość kruszców, z których bywają wyrabiane, z potrąceniem kosztów 

ich produkcji. Nie zawsze jednak przestrzegano tej zasady. Bywali pa­
nujący, którzy fałszowali monetę, albo ujmując ilość szlachetnego 
metalu i zmniejszając objętość sztuki, lub dodając obcej mieszaniny. Oba 
te środki osłabiały wartość monety — i jakkolwiek w kraju, w którym 
takie fałszywe monety rząd sam wydawał, miały one przymusowy obieg, 
nie przyjmowano ich wszakże zagranicą za pełną wartość, a tem samem 
ponosili na nich stratę posiadacze, a ostatecznie cały kraj. Pierwszy 
środek fałszowania monety podobnym jest do postępowania kupca, któ­
ryby skrócił o kilka centymetrów metr, którego używa do miary; nikogo 
jednakowo nie zdołałby przekonać, że ilość dostarczonej materyi będzie 
tak samo długą po skróceniu metra, jakby nią była wprzódy. Drugi 
podstęp może być porównanym do praktyki kupca, który nasypuje na- 
mielonego węgla do prochu strzelniczego, albo gipsu do mąki.

Pieniądze nie tylko mają swoję rzeczywistą wartość, ale mają one 
również wyższość nad wszystkie inne wartości. Ponie­
waż służą do nabycia wszelkiego rodzaju towaru, są więc od każdej in­
nej dogodniejszym. Ten, kto posiada monetę, może 'wybierać w umiesz­
czeniu jej i korzystać ze wszystkich pomyślnych okoliczności, jakie tylko 
przedstawiają się kapitalistom. Srebro i złoto nie podpadają tak zniszcze­
niu, jak inne płody, np. zboże, które zaledwie rok, a najwyżej, dwa lata 
przetrwać może. Złoto i srebro mają zawsze obieg łatwy, gdy tymcza­
sem są chwile, w których sprzedaż płodów lub towarów jest trudna, je­
żeli nie niepodobna. Pieniądze mogą mieć bardzo szybki obrót, przez co 
ułatwiają nadzwyczaj prowadzenie interesów’. Tak np. pewien jenerał, 
podczas dość długiego oblężenia, wypłacał żołd swemu wojsku mając 
tj’lko około 14,000 franków. Każdego wieczora wypożyczał on od wła­
ścicieli handlów pieniądze, które żołnierze przez następny dzień znowu 
u nich wydali. Tj-m sposobem pieniądze dane rano przez kasę wojsko­
wą, powracały do niej 'wieczorem pożyczką, i|naząjutrz znów to samo się 
odbywało. W czasach publicznego niebezpieczeństwa np. łupieży nieprzy­
jacielskiej łatwo ukryć gotówkę. Pieniądz wreszcie sprzyia więcej od
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cznego zakładu, dla tego urządzono na jego ko­
rzyść w tych dniach we Lwowie majówkę 
wj ogrodzie Grundta, połączona z koncertem 

różnemi innemi zabawami.

Austrya. Hr. Andrassy oświadczył komisyi 
finansowej na jej interpelacją (zapytanie), że na 
notę (pismo) kuryi rzymskiej w sprawie praw wy­
znaniowych odpowiedziało ministerstwo dla spraw 
zewnętrzych, iż rząd, w razie, gdyby księża mieli 
się prawom tym opierać, postara się o to, aby 
prawa te uznano.

— Austryackie ministerstwo rólnictwa posta­
nowiło od kwietnia br. wydawać co 14 dni biule­
tyn o stanie urodzajów w całej monarchii.

Peszt. W komisyi budżetowej delegacyi 
prze dli tawskiej oświadczył się minister wojny 
jen. Kuhn stanowczo przeciw wszelkiemu skróce­
niu czasu służby czynnej pod bronią. Ks. Kon­
stanty Czartoryski wskazując na położenie polity­
czne, które jest groźnem, mimo różowych poglą­
dów ministra spraw zagranicznych, dowiódł, że 
nie należy zakwestionować powodzenia armii, 
wojna bowiem niedaleka. Hr. Andrassy odparł 
na to, że położenia nie uważa za tak czarne; 
zachowanie pokoju ma za sobą prawdopodobień­
stwo jak największe. Więcej nad prawdodobień- 
stwo — mówił hr. Andrassy — żaden człowiek 
wypowiedzieć nie może; prawda, że nie mamy nie­
przyjaciół, ale znajdziemy tern więcej przyjaciół, 
im większą będziemy mieli otuchę w nasze siły 
wojskowe; niebezpiecznem jest przeto naruszać 
wypróbowany już w praktyce trzyletni czas słu­
żby czynnej pod bronią.

Anglia. Cesarz rosyjski odpowiedział na 
mowę powitalną, że polityka Rosyi przedewszyst- 
kiem ku temu skierowana, aby utrzymać pokój w 
Europie, i że ma nadzieję, iż inne mocarstwa przy­
czynią się do tego.

Francya. Kóelnische Ztg donosi, że 
z różnych stron Francyi donoszą o tern, iż bona- 
partyści (familia Napoleona) najwięcej robią postę­
pów w zyskinaniu sympatyi narodu.

— Moniteur donosi, żn niezawodnie zosta­
ną znów zawiązane stósunki dyplomatyczne między 
Francyą a Meksykiem?

— W kołach rojalistycznych panuje wielkie 
zwątpienie, ponieważ Mac Mahoń (Mak-Maon) chce 
sobie nadać tytuł prezydenta rzeczypospolitej. — 
Hr. Chambord (Szambor) zaniechał podobno przy­
bycia do Paryża.

— Przymrozki, które w pierwszych dniach 
maja panowały, dotkliwie dały się we znaki winnicom 
francuzkim i drzewom owocowym. Szkody dotych­
czasowe obliczają na kilka milionów. W niektórych 
okolicach zapobiegano wpływowi mrozu przez roz­
niecanie ognia, i to wielce pomogło do utrzymania 
młodych wyrostków i pączków.

Madryt. Nowy skład minsterstwa hiszpań- madzi na ten egzamin, aby aie przekonać, że nasza mło- 
; skiego nie zyskuje u partyi opozycyjnej zaufania, rzemieślnicza orzysu i nauki.
bo - jak zapewniają pisma letnią roczn^^^^ L&ycieh
członkowie tego gabinetu należeć do stronnictwa wyższego dr. Wagnera, któremu koledzy wlczasić ur£ 

I monarchicznego. — Tymczasem nowe minister- czystości odbywającej się na sali wręczyli 'srebrny puchar.
stwo wystósowało odezwę do narodu, żądając „ . ,‘n '.•bisz; nauczyciel etatowy przy Szkole realnej,stwo wystósowało odezwę do narodu, żądając ~ £Xi,sr; nauczyciel etatowy przy Szkole realnej, I poparcia z strony ludzi liberalnych i oświadczając, roki „to-
że pierwszem jego zadaniem jest zgniecenie po- żenią „Pracowni dla kobiet'-, na wzór iitiiejąeych w 

! wstania karlistowskiego. . XV wszawie i w Wrocławku. Dwie powszechnie poważane
- Po obu brzegach rzeki Nenion koncen- postępowych dąi-

trują (gromadzą) się karliści, przeciw którym wy-. sKiyjrz£
słał rząd wojska republikańskie. ' istniejącym tam zakładom. ’ y ' p y

— Jenerał Elio złożył urząd, który objął poi . * Stan powietrza. Wiatr zimny północnowschodni
nim Dorregaray, który teraz całą siłą karlistów ( ciePł> 10 Bt°PBl «• 

' dowodzić będzie. i _
— W Bilbao nowy popłoch, bo karliści zbli-

żają się ku miastu, chcąc je zacząć powtórnie bom­
bardować. Wielu z mieszkańców opuszcza miasto. 
Don Karlos jest w Zornozie z swoim sztabem. 

.\Zornoza leży o trzy mile od Bilbao w prowincyi 
: biskajskiej).

— Dzienniki hiszpańskie zajmują się żywo 
| kwestyą, czy Serrano oświadczy się za republiką 
konserwatywną, czy za restauracyą ks. Alfonsa, 
syna Izabelli, o co powszechnie jest podejrzywa- 
nym?

Holaudya. Król holenderski .obchodził 12 
maja bardzo uroczyście dwudziestopięcioletni ju­
bileusz panowania.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Dział pytań i odpowiedzi.
Pr. pod Sr. Sprawa testamentów jest dość 

zawikłaną i opiera się na tyt. W części I Powsz. 
Prawa krajowego. Najlepiej aie procesować się 
o obalenie testamentu, bo na tern najwięcej — 
sąd wygra.

Chcesz Pan zaczepić testament i z tej przy­
czyny, ponieważ testator umarł na suchoty, na 
które długo chorował i ponieważ spisał testament, 
nie będąc pełnoletnim. — Co do pierwszego, to 
każdemu wolno spisywać testament, czy suchotni­
kowi, czy zdrowemu, bo chodzi tylko o to, czy był 
przy zdrowych zmysłach w chwili spisywania testa­
mentu. tj., czy sąd go uznał za zdolnego do czyn­
ności sądowych (dispositionsfaehig). Sąd to uznał, 
a władza miejscowa, której członek nawet na ży­
czenie był przy spisywaniu testamentu, nie zapro­
testowała przeciw temu, i lekarz, jak Pan dono-

Poznań, 18 maja.
* Walne Zebranie tutejszej Kasy Pożyczkowej Prze-p - —--------o— 

’ mysłowców miasta Poznania odbędzie się dziś wieczorem [ obalenić testamentu.

sisz, nawet twierdzi, że testator był przy zdrowych 
zmysłach i tylko piersi miał chore, a w piersiach 
nie ma mózgu. Ten zarzut więc zbyt słaby na

w Bazarze.
* Posażna jedynaczka Aleks. Fredry, syna, przeło­

żona na język niemiecki pod tyt. Die einzige Tochter 
odegraną była w piątek po raz drugi na tutejszej scenie

Drugi punkt zarzutów, jakoby testator nie 
był pełnoletnim, równie nie utrzyma się wobec 
prawa, bo §§ 16 i 17 loco citato (w wyżej przy-

niemieckiej. Tyra razem dodano „przełożona z polskiego.1' tOCZOnem miejscu) tak opiewają: 
Nie wiemy, czy tłomacz, czy też reżyser podzielił komę- różnicy płci po skończonym Cztern
dyą tę, jak wiadomo, jednoaktową na dwa akty, co jak 
i recenzent do jednej z tutejazych niemieckich gazet zau­
ważał, osłabia sztukę, mianowicie w jej ; ierwszćj części.

.Małoletni bez
różnicy płci po skończonym czternastym roku, mo­
gą ważnie ostateczne czynić rozporządzenia i nie
potrzeba zezwolenia na to ojcowskiego lub opie- 

i iątkowe przedstawienie niemieckie Po s ażnćj jedyn a- kuńczego. Wszelakoż osoby, które nie skończyły 
czki było w całości bardzo staranne, a mianowicie s-eny | jeszcze OŚmnastegO roku, ostateczne SWC rozporzą- 
końcowe wypadły ku naszemu zupełnemu zadowoleniu dzenja nie inaczej jak t lko ustnie do
dzie niemieckim Baltazara, a za mało krzepkim byt Szum- protokółu zeznać są mocne. Zmarły liczył lat 20 
Baliński, który, jako szczęśliwy ojc:ec pięciu córek, wstą- przeszło, więc mógł albo sam spisać testament 
pił jeszcze w ponowne związki m iźeżskie i zapowiada j oddać go protokulamie sądowi, albo też mógł 
przyrost familii. . stanać przed sądem lub zaprosić go do siebie i po-
dziane przedstawienie, gdyż komisarz policyi zamknął teatr, | dyktować testament.
oświadczając, że dyrekcya teatru nie odnowiła w policyi i Z tego Widzisz Pan, Że ani mowy O tem 
pozwolenia do dawania dalszych przedsfawień w teatrze i być nie może, abyś Pan wygrał proces z spadko- 
miejskim po 15 maja. biercami zmarłego. Nie marnuj więc Pan czasu,u..,I”™" “ nos wodzić postnym doradź-
w tym sezonie przedstawienie dotychczesowego Towarzy- com, bo im O swoją a nie O Pańską Chodzi kieszeń,
stwa dramatycznego. Było pewno najlepiej żyć w zgodzie z nieboszczy-

• Popis publiczny Szkoły wieczornej Tow. Przemy- kiem nie zatrUwać mu życia już i tak przykrego 
słowego odbędzie się jutro w wtorek o godzinie 8 wie-i .. „„t3w;p7nvptl PiPrnień a hvłhvś Pan dziś liezvłozorem w lokalu Tow. Przemysłowego, Rynek Nr. S*-. | ustawicznycn Cierpień, a oyioys ran uzis uczyi
Spodziewamy się, że publiczność nasza licznie się zgro- pieniądze.

wszystkich innych wartośsi wolności osobistej. Z nim człowiek przenosi 
się i jedzie szukać przyjemności albo losu gdzie chce, gdy tymczasem 
majątek nieruchomy robi go osobiście skrępowanym.

Jakkolwiek pieniądze mają rzeczywistą i bardzo wysoką wartość 
i pospolicie uważane bywają za toż samo co majątek lub kapitał, nie 
są one jednak, ściśle biorąc, majątkiem albo kapitałem, gdyż, 
jak wyżej orzekliśmy, są one przedewszystkiem pośrednikiem zamiany, 
a wartość ich polega jedynie na wartości kruszcu, z którego są wyro­
bione. Jeźli pieniądze nie są w ścisłem znaczeniu majątkiem dla osób 
prywatnych, to tem mniej mogą one stanowić właściwe bogactwo pe­
wnego kraju, gdyż pomyślność społeczeństwa polega przedewszystkiem 
na posiadaniu wartości, któreby mogły zaspokoić rozliczne jego po­
trzeby.

Jednostki więżące gotówkę, chowające ją przed sobą i ludźmi, po­
mimo, że stósunkowo nieraz znaczne posiadają pieniądze, jednak żyjąc 
tylko z gotowego grosza branego z kupki, nie bogacą się, — to skąpcy 
— żyjący jeszcze najczęściej w biedzie. Państwo, któreby tak samo postę- 
pow-ało, któreby zatem, bijąc miliony monety, chowało ją w skarbcu, me 
przyczyniłoby się do podniesienia bogactwa krajowego, bo pieniądz tylko 
wtenczas wzbogaca jednostki i społeczeństwo, gdy jest w ruchu, gdy słu­
żąc do wymiany, ułatwia i podnosi produkcyą.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Alkohol w Chlebie. Wiadomo, że przy przygotowywaniu chleba 
poddajemy ciasto fermentacyi, w czasie której cukier w ciaście zawarty, lub 
tworzący się, przez działanie fermentu na krochmal rozkłada się na alko­
hol i kwas węglany. Przyjmuje się zwykle, że alkohol w ten sposób po­
wstały całkowicie ulatnia się. Thomas Bolas wykazuje, że tak nie jest. 
Potrafił on nawet oznaczyć ilość alkoholu w chlebie zawartą. Z sześciu 
prób pokazało się, że chleb świeży zawiera średnio 0,314 pet. alkoholu 
(masimum 0,401, minimum 0,221) Ilość alkoholu zmniejsza się, w miarę' 
jak chleb staje się czerstwym. Po tygodniu ów chleb, nad którym począt­
kowo robiono próby, zawierał tylko od 10,20 do 1,032 pet. alkoholu.

Bolas dodaje. że ilość alkoholu w chlebie zawarta jest prawdopodo- ! 

bnie za małą, by mogła mieć jakie znaczenie we względzie dyetetycznymi 
ale zasługuje jednak na uwagę to, że w 40 dwufuntowych bochenkach chleba 
mieści się tyle alkoholu, co w butelce portwejnu.

Maść do pokrycia ran zadanych drzewom przy szczepieniu. 
Stopić powoli na wolnym ogniu 450 gramów żywicy zwyczajnej, a po za­
mienieniu jej na syrop przezroczysty, dolać 455 gr. spirytusu winnego. Zmie­
szać to wszystko, wlać w butelki i starannie zakorkować.

Maść ta może być użytą w każdym czasie; nie szkodzi ani korze, ani 
młodemu pędowi i nie wchodzi w miejsce rozłupane. Jedna warstwa wy­
starczy do ochrony szczepków i pokrycia ran, zadanych młodym drzewkom; 
dzięki jej własności, można nawet pokonywać cięcia drzew w pośród samego 
lata. Wysycha szybko i tworzy cienką powłokę przylegającą, która ani 
rozpływa się, ani się kruszy.

— Pogrzeb Liyingstona. Dnia 15 z. m. wśród huku dział w asy- 
stenevi licznych świeckich i duchownych dygnitarzy jako też kilkudzie- 
sięciotysięcznego tłumu publiczności przeniesiono zwłoki Liyingstona, który 
pierwszy zbadał naukowo wnętrze Afryki, z pokładu parowca „Malva“ 
na ląd Anglii. Z Southampton osobnym pociągiem odwieziono je do Lon­
dynu, gdzie złożono trumnę tymczasowo w jednej z sal gmachu Towa­
rzystwa geograficznego, a w sobotę 25 z. m. ciało Liringstona złożone 
zostało na wieczny spoczynek w tumie Westminsterskim obok najsła­
wniejszych synów Anglii. _ , .

Przez kilkanaście lat węlrował on nieustaume po najdalszych stro­
nach nieznanych dotąd krajów Afryki, i zapuścił się miedzy dziKie ple­
miona Murzynów, którzy jeszcze nigdy nie widzieli „białego człowieKa. 
Przez długi czas nie było o nim wieści, i co roku prawie oieamzowam 
wyprawwy kosztem skarbu Wielkiej Brytanii, 
go i prywatnych mecenasów nauki, aby odszukać Liyingstona. Ldał 
fie to, jak wiadomo, dopiero w roku zeszłym pewnemu młodemu dzien­
nikarzowi amerykańskiemu. Zwłoki Liyingstona, mm się dostały na po­
kład okrętu, który je przywiózł do ojczyzny, odbyły przedtem podroż 1500 
mil angielskich lądem afrykańskim.___
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ELspedycya Ogniska 
odstępuje franco po nader zniżonych cenach: 

1. piśmiennictwo Polskie p. 
Chociszewskiego 252 str„ (36 rycin) 7 8jr. 
(zamiast 12', sgr.), opr. 9 sgr.

2. O slewaeh mięwzanych przez 
Stefana z Bronowa 10 sgr.

3. O fabrylaocyi krochmalu 
(mączki) przez Albina Kohna Lwów, 1874.

Hotel M Czarnym Orłem
poleca

30 but. piwa Kobylepol.
składowego,

20 „ „ Marcowego
20 „ „ Bock czar.
30 „ „ Grodzisk*
30 „ „ Bawarsk
za 1 tal: oprócz butelek.

Łaskawe zamówienia będą sko-

Dominium Karczew pod Woł 
kowem w powiecie Kościańskim po 
trzebuje natychmiast (106)

torfiarza 
obeznanego z kopaniem torfu ma­

chiną. ________

Poszukują miejaea:
S. K. Środa. Rządzca gosp. żonaty od 

św. Jana. , ! ,
p. P. Swarzędz. Rządzca żonaty, 12 lat 

prakt. św. Jan. ,
N. N. N. Gniezno. Ekonom zon. św. Jan.
M. W. Sz. Raszków. Ogrodowy, 1 lipca.
S. S Buk. Pisarz gosp. z żoną gospo­

dynią, św. Jan.
R. R. Poznań. Elew gospodarczy, zaraz.
K. N. Poznań. Guwerner, guwernantka, 

rządzca, kasyer, gorzelany, leśnik.
A. S. poste rest. Środa, kucharz z małą 

familią.
J. N B. Szamotuły. Rządzca żonat. 301. 

prakt., św. Jan. ______ _
Miejsca do zajęcia t

Os

Poszukuje się

17,000 tal. pożyczki
na pewną hipotekę-

Bliższej wiadomości udzieli (113)
Centralne biuro rekomendacyjne

Poznań — ul. Szkólna 4.

Dom Siedlemln p. Jarocin. Gospodarz [ 
ro wykonane, odsyłka franco do • do Królestwa, kaw. w średnim wieku.
_ Poznań, H. Kantorowicz, uczeń do kan-domu, za piwo dobre daję porę- toru ’
Czenie. (116) Dom. Bąkowo p. Louisenfelde, piz. gosp.

’ —. . — św. Jan.J. Wachę,) Dom. Waplewo p. Altmark w Pr. Z. rach- 
,W. Garbary No. 8'9. ■ mistrz obez. z spr. policyjn. św. Jan.

Jedyny skład 

piwa kulmbach. 
z browaru 

Leonarda Eberleln
Magazyn strojów

i

towarów paryskich dla dam
B. Szumińskiej,

'Wiliielmo waki plac, Hotel dii Nord, 
poleca na sezon obecny kapelusze, czepki, kwiaty i pióra paryskie, 
eleganckie kościane wachlarze, gorsety, zgoła wszystkie do gustow­
nej i eleganckiej toalety damskiej należące przedmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toalety salonowe, wizyto­
we, wedle najświeższej mody paryskiej. Szczególniej jednak zwraca 
się uwagę na znakomity skład kbronek prawdziwych z Paryża, Bru-

poleca

W. Sobecki

kseli i Broge. (111)

(105)

Mieczysław Halka br. Ledóchowski
Jego życie i czyny w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Na pięk­
nym papierze 7 '|2 sgr. (z przesyłką franko 8 sgr ). Na zwycz. papierze 6 
sgr. (z przesyłką 6’i2 sgr.). Za 1 talara 6 egz, za 4 tal. 30 egz. Zamó­
wienia pod adresem (112)

J. Chociszewski, Poznań.

Wiesbaden
Obok składu węgli polecam również

$klad wapna.
(98) Poznań, ul. Wrocławska 30.

Stanisław Moszczeński,
Butelska ulica No. 1S.

Niniejszem mam zaszczyt donieść szanownej Publiczności, iż powiększyłem moją 
piekarnią i z dniem 3 maja otwieram przy Wodnej uŁ 38/88 sprzedaż 

chleba, bułek i różnego białego pieesjwa. 
Oraz przyjmuję wszelkie zamówienia na torty, ciasta i różne inne wyroby w zakres 
piekarski wchodzące po cenach bardzo umiarkowanych. (101)

Księgarnia Żnpańskiego
Delert, Liturgika czyli nabożeństwo i rok kościelny, 15 sgr.

„ Małżeństwo według nauki kościoła św. katolickiego,. 10 sgr.
„ Rozmyślania św. Alf Ligourego o najśw. sakramencie, 5 sgr,
n „ ,, „ ku czci św. Józefa, 3 sgr.

Demokraci i Arystokraci, obraz dramatyczny, 1 tal. 10 sgr.
Deputowani Polscy w niemieckich parlamentach, 5 sgr.
Długosz. Lites ac res gestae inter Polonos ordinemoue cruciferorum 

3 tomy in 4o. 48 tal.
Do JO. księcia Wład. Lubartowicza Sanguszki. Odpowiedź na ra­

chunek sumienia z roku 1848 i 1851, 5 sgr.
Dom starego wieszcza Wielkopolskiego, 7 sgr. 6 fen.

Litewskie sukno (samodział)
poleca pp. krawcom na burki i 'marynarki każdego czasu

(115)
S. Turkiewicz, 

św. Marcin 67, 
Fabryka cygar.
Nakładem Franciszka Krajewicza w Poznaniu. - Czcionkami L. Merzbacha^w Poznaniu.

Hotel i Zakład kąpielny 
Roemerbad,

obok źródła wrącego, w bliskości 
zakładu wód, teatru i kursalu.

Właściciel A. Herber poleca: swój elegancko urzą­
dzony, przez przebudowanie powiększony, Hotel dla ro­
dzin i zakład kąpielny Roemerbad z 120 pokojami, salo­
nami, z kąpielami mineralnemi, miękkiemi i tuszowemi, 
dobrą kuchnią, skorą usługę, ceny umiarkowane. (110)

Bulion.
Rosyjski bulion każdego czasu polecam pp. 

Kupcom w cenach bardzo przystępnych. Również wyborne kijowskie 
marmoladki i herbatę karawanową.

W, Turkiewicz,
św. Marcin 67, 

Fabryka cygar.(995)

Ceny targowe 
płodów rólniczych.

Poznań Bydgoszcz Wrocław Berlin Gdańsk

K
ilo

fh K
ilo tal.

za 1000 
kilogr. 
talarów

O 
a talarów

za 100O 
kilo.

talarów
Pszenica............................ 42 3^27 6 84-86 90 76 92 85 90
Żyto.............................. id 9 93 fi 62—64 61 56 68 AR
Jęczmień......................... 37 2 '2 6 63-66 71 53 75 64 66
O wieś.............................. 25 125 g 56-60 58

§
55—69 52

Groch wrący ................. 43 2 23 rH • 60-62 rH 62—69 54—58
Tatarka................ 35------ s oS

Kartofle..................... 50 — 27 6 _
Okowita za 100 litrów.... — 22 12 6 22’/. 23*/, 23*, — —


